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Szycie powłok po pl,zeprowadzeniu lapara-
tomii jest czynnością tak samo ,ważną jak wy-
k,onanie zabiegu; niedocenianie jel' lub powie-
rzanie czasam,i nied,oświadczonej asyśc,ie może
przysp,orzyć w czasie gojenia s,ię rany i później-
szym szeregu kompłikacji.

O ile się chce uniknąć czasami nawet ciężkich
powikłań, nalezy linię cięcia prowadzić zgo,d-
nie z przrebiegiem włókien. Cięcia przebiega-
,iące poprzecznie do przebilegu włókien tkanki:
skórnej i mięsnej są dużym uraz,em dla orga-
nizmu zwierzęcia, Samo zbliż,enie mięśni już
przodstawia pewną trudność po,dczas dokony-
wania zablegu szycia, po zabiegu nat,omiast
stały ucisk szwów po§arszla ukrwienie rany
operacyjnej, co wpływa niekorzystni:e na go-
ienie się.

Do każdego narządu jamy brzusznej można
clotrze,ć stosując cięcia przebiegające równole-
gle do włókien mięs,nych. Szyiąc powłoki w
ten sposób przec,ięte, zakładamy szwy bez uży-
cla siły, w celu zbliżenia krawędz,i rany d,o
siebie.

Najważniejszą sprawą przy zamykaniu jamy
brzusznej jest spokój zwietzepia, parcia muszą
być zniesio|ne, o ile nie zupełnie, to przynaj-
mnriej do tal<iego milrlimulm, któr,e by niie pl,ze-
szkadzało w czynnościach operującego. O ile
zwierzę prze, nal eży wprowad_z,ić polokainę
rrriędzy otrzewną śoienną a mięśnie. Powoduje
to zwlotczenie powł,ok. Zakładanie natomiast
hakóW w kąt;z runy w celu u,nie,s,ienia powłok,
wkłada,nie sefwetek, tampo,nów, nie da,ią p|o,żą-
daneg,o efektu, gdyż nie zno,szą bólu. Postępo-
wan]ie takie jest brtrtalne.

Sposoby zabezp,leczenia jamy brzusz,nej sto-
sowane w tutejszej Klinice:

I. Szew plętrowy
Szyci,e poszczególnych warstw powłok brzusz-

nych oddzielnie,
7aczynamy ,od szyci'a. otrzewnej. Otrzewną

szyje się szwem ciągł;zm c,atgutem nr 1 lub 2
na okrętkę lub lepiej materacowym zewnętrz-
nym lub wewnętrznyrn, gdyż ten szew nie dajet
zrostów z siecią.

Technika szycia przedstawia się następująco:
dla ułatwienia postęoowania chwytamy otrzew-
,ną w kilku miejs,cach kleszczvkami Alisa.
Długość nitki powinna wynosić 70 do 90 cm.

Ro,zp,o,czynamy szycie od lewego kąta rany,
asystont prowa,dz,i szew ręką lub miękĘimi
kleszczykami anatomicz]nymi. Po doprowadz,e-
niu szwu do końca tany, wiążg 5iię wołny ko-
nie,c nitki z pętlą, to jest podwójną nitką będącą
przy igle. Dla otrzymania większej pewności
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lepszego zabezpteczenia, szczegóinie gdy rana
jest długa, można ją podzielić na dwa 1ub kilka
odcinków, r|ozpoczynając dalsze szycie w miej-
scu zak,ończenia popr-zednieg,o.

ĘyS. 1. zakładanie szwu materacowego na otlzewną.

Druga warstwa, którą szyjemy, są to mięś-
lrie. Szycie powłok mięśniorvych polega tylko
na ich lekkim zbliżeniu do siebie ze względu
na wrażliwość mięśni na ucisk, powodujący
zaburzemia w ukrwieniu. Do tego używamy
nici lnianej lub catgutu grubości nr 2, ptzy
czym należy ulłzględnić wielkość psa. O ,ile
pies jest duży - szyjemy szwarn-i pojedynczy-
mi, u psów średnich - krótkimi seriami szwów
ciągłych, u małych rnożna szyć jednym szwem
ciągłym nie przerywając.

RyS. 2. szycie mięśni prostych brzucha sz,wem ciągłym
(na oklętkę)

O ile cięcie nie było prowadzo,ne przez linię
białą, to po zszyciu mięśni przystępujemy do
zszywania powięzi, które zszywamy nitką lnia-
ną lub jedwabiem nr 1-2 szrvami t,ęzełkowy-
m,i, unikając mocnego ściągania.

Przedostatnią warstwą, którą szyjemy jest
tkanka tłuszczow,a po,dskórna. Ze względu na
jej delikatrrość i wrażIiwość rua LlTaz szyjemy
ją materiałem bardzo cienkim i igłą obłą, naj-
lepiej jest zakładać szwy węzełkowe kryte.
JVIaiąc na względzie kruchość tej tkanki, szy-
jemy uchwytując powięź znajdującą się pcd
tkanką tŁuszczową, do której ją przytwierdza-
my.

Sposoby szycia powłok brzusznych u psow
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Przv w-.szystk ich tych czynnośc iach kra,lzędzie
rany skólnej p,cwinn;z być odciągnięte klesz-
c:zykami Lana na zew^ąŁTz, by umożliwiły jak
rlajlepszy dostęp i manipulacje rłz lanie,

Ostatnim aktem zabezpteczenia pcwłok
brzusznych jes[ szycie skóry. Skórę powinn,r
się szyć mozlirvie jak najbardziei gładkirn ma-
'ieriałem i d_tatego używa się nici fiorenckiej
lub nyionu, poza tym materiał ten posiada
l'ęszcze jedną zaietę, a mianowicie jest e]a-
styczny.

Rys. 3. szwy węze}kovle sl<Óry.

Jedynym szwem, jaki możnl stosować u psów
oi_o szycia skóry, jest szew węzełkowy, a to ze
,względu tra moż]iwość zervrairia szr,vów. Przy
szl,vie ciągłym wystarczy przerwa_nie w jednym
miejscu, b-y szew puścił na całej przestrzeni
l,any.

W celu uniknięcia odwijania się lub pcdr,vi-
i'ania się krałvędzi skóry, nalezy igłę wkłuvlać
tuż przy krawędzi rany (il mm) obejmując
szerokim pierścieniem tkankę pcdskórną.
Sciągnięcie szrvu powinnc być takie, b;v skóra
została tyiko złll..żcna do siebie. Użyr,vanie
wszelkich ivałeczkólv oJciążających skórę iest
iak naibarC.ziej przeciwrv.skazane, ze względu
lra źróclło infe]<cii i mcżIiwość powstania od-
leżyn.

Przy szyciu powłok bi,zuszirych ,opisanych
powyżej czas potrzebny do zamknięcia ich wy-
ncsi przeciętnie więcej, niż prłowę czasu zu-
żytego na cały zabieg operac;zjny. To skłoniłc
clrirurgów rveter.v-trar5rjnych do wynalezienia
';..rkiego szwu, l<tót,y pozwcliłby wydatnie na
skrócenie czasu.

Przy zarr,ykaniu powłok blzusznych szw-ami
piętrowymi zamiast czterech, lub trzech rzę-
clów, niektólzy chirurdzy używają clwóch rzę-
c-l.ów, a mianorł,icie: vz pierrł,szym rzędzie szyje,
się otrzewną wraz z mięśniami - szwem ciąg-
ł.v-m, a następnie pojedynczymi szrł,ami węz-eł-
kowymi szyiąc skórę wraz z powięzią.

Przy szycirr piętrowym, poza szwami skór-
aymi, l<tóre po spełnieniu srvojej roli są usu-
\,/ane, vrszystkie szwy warstw głębszych mu_qzą
ulec res,orpc jd, aibo ot,orbieniu. Ma.teriał
którym się d;vsponuje, niestety czasami budzi
zastrzeżenia co do swoiei jakości. Poza tym
Fckr5,q73,rri" się grzebieni szrvów w kilku rva.r-
stwach, nie strxzarza korzystnych warunków d,c
szybkiego i d.oblegc gojenia się rany. l\Iiędzy
innymi i to chyba skłoniło chirurgów do po-

szukiwania takich sz-wów, które oo zagojeniu
się lany, mogłyby byg usunięte. Do takich
ił,łaśnie sz.,tró,w należy sz,ew]\,TitsheIa.

II. Szev,r Mitshela
Sze,ł Mitsh,ela (z-wany u }las edynburskirrr)

zabiera rnniei czo.su, a służy on do zamknięcia
połvłck jamy brzusznej po laparatornii.

Szew ten nakładarrry w następujący sposób:
podniósłsz;r si<órę na bliższyrn operującemrr
bTzePu rany, przebiiamy ją w dość dużej od-
ległości od krarvqclzi rany i przec,iągamy więk-
szą część nitki, chrłzytamy iel koniec klesz-
cza,nri tętniczymi. Przekładamy nitkę w po-
pizek ranv d,c jej przeciwległego brzegu i o,d-
chylirłlszv brzeĄ skóry, przebiiamv pod nią
cał,ą grubość ścianv brzuszne j od, dołu do
p.órv. Nitka p,rzechodz,i w pcprzek otworu rany
w brzuchu i igła przebija znlwu całą grubcść
ściany (po stronie błiz.sze j opeluiącego) od
rlołu_ do góly. Teraz nitka idzie wzdłuż brzegul
ciecia. pc p,orn ierzehn,i .ściany (ciagle pod skórą
na c,dr,,inku. około ,cd 1 i pół do 2 cm), pc czym
lqła znowv przebiia ścianę z s,óry do dołu.
}Titka przechoclzi zno,wu pod ściana btzuszną
11, poprzek ot,ut"oru cięcia i iqła przebiia ścjanę
iio przecivrleqłei stronie od dołu do góry.
\Vszystkie r.,,kłucia przez ścianę r,obi,one są w
odlep]łości l1lz do 2 cm od brzegów. K,ońcowy
bies nil;ki kierrrje się skośnie ponad cięciem
ścianv. pcd_ skóre do pi,erwszego wkłucia skór-
llegc i tu" dopiero iqła rłzych,odzi ocl dołu d,o,
górv na porvierzchnię skóry, p,o czym ten dru-
gi koniec nitki chwyta s,ię w te same kleszczyki,
co piervrszr,. }Tałozyrvszy takich szwów tyle,
ile potlzeba do zamknięcia otworu w ścianie,
ściąea się ie wszystkie razem, po cz:Jm pol
kolei ]<ażdy zalviąz,uie się wkładając nrzed-
tem miedzy obie nitki każd_ego sz\\/u rłzałeczek
z, g,azv lub kawałek rurki gumcwei. w końcrr
zszywa sie samą skórę nicią florencką rzedem
szlvów węzełk,owych. Szwy ścienne zdejmuie
się po tygodniu, szwy skórne palę clni
oóżniej,

Dużą zaletą tego szwu jest to, że zbliża on
brzegi ściany otrzewnej ma znacznej przestrze-
ni, przy tym nie iest to szew zatopiony, więc
minimalnie styka się z brzegiem rany, c,ol

z.ma_cznie ułatwia goienie, nie dając żadnej
ieakcji ze strony rany.

Po spełnieniu swoiej roli, nylon lub nió flo-
rencka, którei to do tego ,szwlr uzywa się, usll-
\,va się bez kłopo,tów.

Wadą, o ile tak nrożna powiedzieć, tego szwu
jest to, ze musi się jednak sz;rć skórę osobno,
co w porównaniu do szwów dwupiętrowych, w
samym tylko czasie, nie iest dużym Lłspraw-
tlieniem, Wydaie mi się, że dość szczęśliwą
zmianą tego,szv,zu jest modyfikacia własna, po-
1r:gaiąca ną pe\ffnJ-m ttsplawnieniu, a nliano-
wicie tą samą nitką szyie się też i skórę, co
iłybitnie skraca czas szycia.
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Rys.4. SZew Mitshela (Schen]at).

III. Modyf ikac ja szwu l\{itshela
Szew N{itshela_ w modyfikacji rvłasnej przed-

stawia się następu jąco: otóż zamiast nitkę prze-
prowadzać nad raną i wykłuć ją w miejscu
t,ozpoczęcia ,szvcia, plzekłuwa się skórę od do-
łrr ku górze pc stronie wykłucia z mięśni, to
jest po stro,nie przecir,vnej dc rł,kłucia pierw-
szego. Wiążąc ten szew otrzymujemy jedno-
cześnie zbliżenie brzegói,l,, skór;z, tak że tym
spos,obem otrzymujem;r kompletne zszycie
rvszystkich warstłv p,owłok brzusznych łącznie
ze skórą. Technika szycia w modyfikacji rvłas-
nej jest nieco odmienna, a mianowicie: wkłu-
cia w skórę są w odległ,ości od 5 do B mm zaś
w warst,uvy głębsze wkłuwa się igłę od 10 dol
15 mm. Ponieważ do, tego szwu t.tży.,l7a s|ię, tak
iak do szrł,u Mit"she]a nici florenckiej lub n;l-
lonu, więc zdjęcie tych szwów, tak iak u Mit-
shela, nie nastręcza żadnych trudności.

Na po,dstawie o,pisu, szew ten może v,zydau,ać
się stosunkowo sk,cmplikovrany, w5rkonanie ie-
go iest jednak szybkie i łatwe; parokrotna
zmiana kierunku lgły w igłotrzymaczu wcale
nie opóźnia czynności szycia.

U suk ras duzych wystarczy od 4 do 6 takich
szwów, aby całkowic,ie zamknąó jamę brzuszną.

Opisany pcrrzvżej szew ma następujące za-
1ety:

a) technika nakładania szl,vów jest bardzo,
łatwa i prosta. Oiwór w jamie brzuszne1 z,o-
staje szybkc zamknięty, co szczególnie jest ko-
rzystn,e u tych oso,bników, u których pcmimo
ilarkozy zaczynają się pojawiać odruchy skur-
czu mięśni brzusznych i przepony, a ielita są
tł,oczone na zewnątTz, plzy kazdym oddechu.
W porównaniu ze *czwem Łlrz,usz,nym trzypięti,o-
wym - technika opisaneg,o szwu jest o wiele
prostsza_ Czas potrzebny do zamknięcia jamy
brzusznej tym .,szwem iest trzykrctnie krótszy
o,d wyk,onania szu,u piętrowego.

b) szew ten chrvyta całą grubość ścian-i
brzusznej i stvka ze sobą dość szerokim pa-
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sem brzegi otrzewnej po obydwóch stro-
irach. P,oniewaz ottzewna ścienna ma ze wszyst-
l<ich tkanek, jakie ulegają przecięciu najwięk-
szą zdolność szybkiego zrastania się, następuje
pod szwem szybkie i trrvałe złączenie ścian,
i:ab ezpieczają c e prz ed pcrł,sta niem prz epukliny.
F]z,ew terr łaczy ze ".jobą nie tylko brzegi otrzew-
rlej, a_le równiez brzeg ściany na całej jej gru-
'oości. Pozwala to uniknąć porvstawania małych
,,mariwych" przestlzeni, które mogą powstać
tvówczas, gd;z ścianę byztl-szną szyje się szwem
1.rzypiętrowym.

RyS.5. SZeW NIitSirela w moclyfikacji WłaSnej (Sclrelnat).

c) Nitki nylo.norve, iub nić florencka użyte
dc szycia da ją się łatwo usunąć po okresie
'i-10 drri, to jest po, okresie potrzebnym do
.solidnegc zrcstu ściany brzusznej, ptzy czym
nie zachcdzą pcwikłania, które czasem na-ctę-
pują pc nałożeniu szwów zatopio,nych.

d) Szwem tym można lączyć zatówno cięcia
robione w linii białei, jak i cięcia rv słab,iźnie.

e) Dodatkową zaletą tego, szwu jest jeszcze
t,o, że kcńce nitek znajdują się p,c przeciwnych
si,r,o,nach rany, więc ciśnienie rozkłada się ba.r-
dz,i,ej na warstwy głębsze odciązając skórę, Po
zawiązaniu szwu nie zachodzi poirzeba użylva-
nia wałeczkaw z gazy, co jest z dużą korzyścią
clla gojenia się ranv, gdyż często wałeczki ule-
gaią zwilżeniu poprzez łzy cięcia (lacrźmae
l,ncżsionźs) (płyn surowiczy) powodując zawii-
ganie całej rany, co z kolei nie ze,zwala na
do,bre i szybkie go,ienie się skóry.

IV, Szew wskroś pTzcz wszy stkie
warstwy

(through and trough)
Na;bardziei uproszc:zon,y'm sz\;i,/em do zamy-

l.:;_rnia powłok brzusznych przy laparatomii jest
tzes,v l,vęzełkor,vv pcjedynczy, którym s,ie prze-

-ż',-: -

{-
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Rys 6. Zamykanie jamy brzusznej szwem Mitshela
w mody{ikacji Własnej

szywa wszystkie rłrarstwy. Należy jednak pa-
miętać, że pies przywiązany do stołu w po,zycjii

grzbietowej ma k,ończyny tylne maksymalnie
lvyciągnięte ku tyłowi, co powoduje napięcie
i przesunięcie skóry z powłok brzuslznych do
ogona.

Po o,dwiązaniu psa, szew w całości nie wy-
gląda zby t ef ekt,ownie , gdyż skóra wraca na
,swoje miejsce i pcwstaje w tylnej c,zęści kie-
szonka utrudniająca szybkie goj,enie się rany.
iVależy o tym pamiętać i przy zakładaniu ta-
]tich s,zrruóiv trzeba zwolrrió niec,o tylne kończy-
n}, Łly skóra zajęŁa fizjoiogiczne położenie
rł, stosunku do powłok mięśniowych.

Najlepiej do tego szwu na,daje się materiał
gładki, nylon, nić florencka, drut nierdzewny,
który jednak wymaga odpowiedniego aparatu
do przeprowadzania go przez povlłoki jamy
l;r,zuszne j.

Ten sposób zamykania po,włok brzusznych
1lrzy J"aparatomil jest stosowany o,d s,zeregu lat
w tutejs,zej K]inice i nie nasuwa żadnych za-
strzeżeń mim,o - 

jak zdawałoby się - swojej
prymitywności.

AdIeS autola: dr wacław Tarasewicz. ltry'arsz&wa, Kruczl
51 m. 66,

V. NEUMAN, v. MADEROVA, K. SINDELAROVA

Zastosowanie niektorych testow enzyma lycznych w diagnostyce
wełeryna ryjnej

z Kated,rY chemii Lekar§*"', 
:'?I;,'"IT^ił3§i§ ,Yi,i1* 

wet, w Brnie (csĘS)

Wprowadzenie testów enzyrnatycznych do
weterynaryjnej diagnostyki poszerza łaborato-
ryjne metod,y rozpozlnawcze. Spośród bardzo,
lic,znych dotychczas poznanych prób tego typu,
lv chwili o,becnej w praktyce stosuje się naj-
częściej oznaczanie w suro,lvicy transaminaz,
aldołazy i sorbito-dehydrogenazy, w ostatnim
zaś czasie wprowadzono także oznaczanie ak-
tywności ornityno-karbamylo-tr ansfer azy. Za-
^sada powyższych testów opiera się na fakcie,
że po uszkodzeniu komórek określo,nych na-
tządów i tkanek enzymy znajdujące się w ko-
mórkach prz,ecllodzą d,o przestr-zeni okołoko-
mórkowych, a więc i do krwi. Stwierdzenie
11,yższe$o ich pcziomu w su]:owicy wiąże się z
małtwicą komórek. Stopień swoistości danej
próby w odro-iesieniu do peił,nych narządów ,za-

Ieży od rozmieszcz,enia enzymów w p,oszcz,egól-
uych narządach i tkankach.

Transaminazy znajdują się rv najwtększej ilości w
11rąfrobie, sercu i mięśriiach szkieletowych, mniej ich
zawiera trzustka i inne narząCy, dlatego też ozna-
czanie poziomu tralnsaminaz w surowicy okazało się
praktyczne głównie v,l schorzeniach rvątroby, zawale
serca i dystrofii miqśni. Sorbito-dehydrogenaza znaj-
ouje się przeważnie rv wątr,obie, w o wiele zaś mniei-
szej ilości w nerkach i prostacie lu,dzi i szczurów;
ilk'uywtlość jej w prostacie i nerkach jest niqka i wy-
nosi około 250/o aktywności w wąt,robie, W surowiĆy
z,drowych orsorb,ników b,rak jej zu,p,ełnie, lub wy-

krylva się ją tytko yr bardzo małyclr lub śladowych
i].ościach. W związku z tym wzrost aktywności tego
enzymu w surowicy ludzi i szcz-uró-w uważa stię za
stosunkowo swoisty wskaźnik, szczególnie w ostrych
rLszkodzeniach wątroby. Wydaje się, że jeszcze więk-
szą ,srł,olistość posńada inny enzy,m - orni,tyno-karba-
mylo-transieraza - biorący udział w biosyntezie
mocznika. Katalizuje on przeniesienie grupy karba-
mylowej z fosf oranu karbamylowego na ornitynę,
w wyniku czego powstaje cytrulina. Enzym te,n znaj-
duje się głównie w wątrobie; jedynie w nieznacznych
ilościach stwierdzano jego obecność w surowicy i po-
zostałych narządach i tkankach ludzi z wyjątkiem
jelita cie,nkie8o, w kiórym aktywność tego enzymu
wynos,i około 100/u aktylvności w wątrobie. W jelicie
cienkim .psa aktywność ornityno-karbamylo-transfe-
ra.zy wynosi około 20/o jej aktyw-ności w wątrobie.

zalst,os,ołvanie wymienionych testów w medycynie
weterynaryjnej obserwuje się szczegóInie w ciągu
ostatnich trzech lat, W ogromne j większolści prace
z lego zakresu dotyczą oznaczania w stłrcwicy trans-
a,minazy klva su glutaminoszczawic,wooctowego i trans-
aminazy kwasu gtrutaminopyrogro,nowego (2--4, G-
75, lB-24, 28-33, 35, 37-39, 43-50). \'f dużo mniej-
szym stop,niu zajmowano się oznaczaniem w suro_
rvicy aktywności sorbito-dehydrogenazy (5, 19, 31,
32, 34, 4I, 45, 46, 49), a jedynie bardzo mała ilość
badań dotyczy oznaczania ornityno-karbamyio-trans-
ferazy (27, 35, 50).

W niniejszej pracy zebrano w sposób zwięły na-
sze doślrriadczenia i wyrriki oznaczania wyrrrienionych
enzymów w surowicy nri,ektórych z,vierząt laborato-
ryjnych i gospodarskich.
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